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św. A ugustyna K o ś c ió ł  to  m atka, k tó r a  swe d z i e c i  r o d z i p rzez  c h r z e s t ,  
karmi E u c h a r y s t ią , a grzeszn ik om  p rzeb acza  w s z c z e r e j  p o k u c ie . D la  
n ieg o  K o ś c ió ł  to  ta k ż e  n a u c z y c ie lk a  -  j e d y n ie  godna z a u fa n ia .  To on 
m awiał, że  n ie  w ie r z y łb y  Pismu ś w .,  gdyby n ie  p o r ę c z a ł za  n ie  K o śc ió ł  
k a t o l i c k i .

Czego w ięc  mogę s i ę  u czyć od te g o  k ap łan a  i  b isk u p a  duchowni 
naszych czasów ? Każdy o c z y w iś c ie  p ow in ien  pragnąć 1 szu k ać t a k ie j  
nauki, ja k a  j e s t  mu n a jb a r d z ie j  p o tr ze b n a . A le pewne sprawy p o z o s ta ­
ną, jak  s i ę  w ydaje, w ie c z n ie  a k tu a ln e  i  n iez m ien n e . D z i s ie j s z y  k s ią d z  
czy b isku p  może s i ę  u czy ć  od św . A ugustyna dobrego p rzygotow an ia  do 
p e łn ie n ia  sw ej m is j i  wśród lu d z i .  N ajpierw  w ięc  p o tr ze b a  s e r c a ,  p e ł ­
nego c z ło w ie c z e ń s tw a , bo na tym s i ę  buduje s o l id n y  gmach k a p ła ń stw a . 
Niezbędne j e s t  t e ż  dobre p rzygotow an ie  in t e le k t u a ln e  i  postaw a u c z c i ­
w ości, zarówno wobec Doga, k tó r y  w szy stk o  w ie ,  ja k  i  wobec lu d z i ,  
którzy bardzo c z e k a ją  na t o ,  co s z la c h e t n e  i  p r z e j r z y s t e .  Św. Augu­
styn  uczy t e ż  r z e t e ln e j  p ra cy . Z j e g o  ż y c ia  i  d z ia ła l n o ś c i  p r z e b ija  
szacunek d la  s tr u k tu r  k o ś c ie ln y c h  i  ład u  w K o ś c ie le  i  ś w ie c i e .  Można 
by j e s z c z e  w skazać na w ie le  in n ych  nauk. Zawsze w ypadnie jed n ak  z a ­
kończyć s tw ier d z en iem , że  wspominany d z i s i a j  D oktor Ł ask i j e s t  pięknym  
przykładem sk u tec zn eg o  d ą żen ia  do o s o b is t e j  ś w ię t o ś c i  i  co ra z  p e ł n i e j ­
szego z je d n o c z e n ia  z C hrystusem .

+ Jan Śrutw a bp -  L u b lin

3 . ŚWIATY AUGUSTYN W i6 0 0  ROCZNIC# CHRZTU

W d n ia ch  24 i  25 k w ie tn ia  i9 8 7  r .  od b yło  s i ę  na K a to lic k im  
U n iw ersy tec ie  L ubelsk im  p a tr y s ty c z n e  sympozjum naukowe zorgan izow a­
ne przez M iędzyw ydziałow y Zakład Badań nad Antykiem C h rześc ija ń sk im  
z o k a z ji i6 0 0  r o c z n ic y  ch rz tu  św. A ugustyna.

U czestn ik ów  sympozjum, zebranych  w C z y te ln i  P r o f e s o r s k ie j  B i­
b l io t e k i  U n iw e r sy te c k ie j  KUL, p o w ita ła  p r o f .  dr h ab . Barbara P i la r s k a ,  
w yrażając ra d o ść  z p r z y b y c ia  w ybitnych  znawców l i t e r a t u r y  p a tr y s ty c z ­
nej oraz osób za in ter eso w a n y ch  w c z e sn o c h r z e śc ija ń sk ą  t e o lo g i ą .  D ała  
wyraz p rzek on an iu  że  podejm owanie stu d iów  nad d z ie ła m i teo lo g ó w  s t a ­
rożytn ych  j e s t  przejawem aktvwnaco u c z e s tn ic tw a  w ż v o ł o  K o ś c io ła .  
O tw arcia sympozjum dokonał R ek tor KUL k s .  bp p r o f .  P io tr  Hempere.
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który zw rócił uwagę na znaczen ie  i  ak tu aln ość d z ie ł  św. Augustyna: 
były  one w ciągu wieków i  są  nadal in s p ir a c ją  d la  zdrowej m yśli te o ­
lo g ic z n e j  .

Wprowadzenia do tem atyki obrad dokonał za stęp ca  Kierownika Za­
kładu k s . dr S tdn isław  Longosz. We wstępnej c z ę ś c i  swego w ystąp ien ia  
za zn a czy ł, że przypadająca na wiek XX 1600 ro czn ica  ch rztu  św. Augu­
sty n a  obchodzona j e s t  w św ie c ie  bardziej u ro czy śc ie  n iż  w poprzednim  
s t u le c iu .  Wówczas to  odbyło s i ę  ty lk o  triduum w k o ś c ie le  św. Augusty­
na w Rzymie, w c z a s ie  k tórego  wygłoszono podczas nabożeństw k ilk a  
okolicznościow ych  kazań. Obecnie zaś -  mówił d a le j k s .  Longosz -  
oprócz nabożeństw odbyło s i ę  z t e j  o k a zji szereg  naukowych sympozjów, 
min. w Paryżu, w M ediolan ie, a s z c z e g ó ln ie  w I n s ty tu c ie  P a try sty cz ­
nym w Rzymie, gd z ie  zeb ra ło  s i ę  ok. 300 naukowców reprezen tujących  
ponad 100 uniw ersytetów  św ia ta . Dla p od k reślen ia  r o l i ,  jak ą  odgrywa 
t e o lo g ia  św. Augustyna w K o śc ie le , pap ież Jan Paweł I I  n ie  ty lk o  wy­
d a ł sp ec ja ln y  l i s t  h p o sto lsk i "Augustinum Hipponensem" a le  przybył 
o s o b iś c ie  na m iejsce  obrad. W zakończeniu swego w ystą p ien ia  k s .S ,  
Longosz podał ramowy program sympozjum. Poruszane zagad n ien ia  zo sta ­
ły  zgrupowane wokół 4 wiodących tematów: nawrócenie i  c h r z e st  św. 
Augustyna, św. Augustyn jako f i l o z o f ,  św. Augustyn jako te o lo g , re ­
cep c ja  św. Augustyna w P o lsc e .

Każde p o sied zen ie  b y ło  rozpoczynane i  kończone m odlitwą za­
cz e r p n ię tą  z d z ie ł  św. Augustyna, odmawianą przez przewodniczących  
poszczególnych  s e s j i .  Ze względu na t o ,  że pełny t e k s t  w szystk ich  
referatów  i  komunikatów z o s ta n ie  opublikowany w następnym / i 3 /  ze ­
s z y c ie  "Vox Patrum" w n in iejszym  sprawozdaniu ograniczymy s i ę  ty lk o  
do podania ich  autorów i  ty tu łów .

P ierw szej s e s j i  przew odniczył prezes S ek c ji P a trystyczn ej  
k s . dr Bogdan Częsz /P o zn a ń /. Najpierw pod n ieob ecn ość  p r e leg en ta  
odozytano r e fe r a t  k s . d oc . dra hab. Wacława Eborowicza / P e l p l i n /  
p t .  "Proces nawracania s i ę  św. Augustyna". N astępnie k s .  dr Augustyn 
Eckmann /KUL/ w y g ło s ił p r e le k c je  na tem at: " L itu rgia  i  t e o lo g ia  
chrztu  św. Augustyna w M ediolan ie" . W reszcie p ro f. dr hab. Barbara 
P ila r sk a  w ciekawym komunikacie "Baptysterium w M ediolan ie" i lu s t r o -  
wanym przeźroczam i omówiła m ie jsc e , w którym św. Augustyn p r z y ją ł  
c h r z e s t . W d y sk u sji na temat powyższych p r e le k c j i  u d z ia ł w z ię l i :  
dr T. G órski, k s . doc. dr hab. F. Drączkowski, k s . mgr Z. Ćwik, 
k s . dr B. C zęsz, k s .  p r o f. dr hab. J . Ign atow icz, p r o f . dr hab.



501

B. F ila r sk a , k s . dr A. Eckmann.
D ru g iej, popołudniowej s e s j i ,  k tóra  m iała  ukazać św. Augusty­

na jako f i l o z o f a ,  przew odniczył k s . p r o f . dr hab. J . Ignatow icz  
z u n iw ersytetu  w Huston /USA/. Jako pierw szy w y stą p ił k s . p ro f. dr 
bab. Marian K urdziałek /KUL/ w ygłaszając p re lek c ję  na*temat: "Św. 
Augustyn jako p r z e d sta w ic ie l f i l o z o f i i  c h r z e ś c ija ń sk ie j" . N astęp­
n ie  Ks. p r o f . dr hab. S tan isław  Kowalczyk /KUL/ w y g ło s ił r e fe r a t  
p t . "Społeczność naturalna i  nadnaturalna w u ję c iu  św. Augustyna",
po czym odbyła s i ę  krótka dyskusja  nad poruszonymi zagadnieniam i.

Po p rzerw ie , w c z a s ie  k tó re j była  m ożliwość wymiany poglądów 
w małych grupach przy kaw ie, p rzystąp iono do r e a l i z a c j i  d a lsz e j  c z ę ­
ś c i  programu. Najpierw zgromadzeni m ogli wysłuchać r e fe r a tu  k s . dra 
J . G liśc iń sk ie g o  /W arszawa/ p t . "Wpływ E u ch a ry stii na wewnętrzny 
w zrost człow iek a  w nauczaniu św, Augustyna". Potem dr T. Gołgowski 
/Warszawa/ przy użyciu  p rzeźroczy , p rzed sta w ił in te r e su ją c y  komuni­
kat na tem at: "Hippona d z iś " , a w reszc ie  mgr Ewa Tatar-Próchniak  
/KUL/ analogiczny komunikat " N ajstarsza ik o n o g ra fia  św. Augustyna".

Centralnym punktem obradującego sympozjum patrystyczn ego  b y ła  
zorganizowana na staroży tn y  sposób ambrozjański l i t u r g ia  eu ch arystycz­
na odprawiana w godzinach wieczornych w k o ś c ie le  akademickim. Konce­
leb rze  przew odniczył k s .  bp doc. dr hab. Jan Śrutwa, h om ilię  zaś na 
temat sposobu u d z ie la n ia  chrztu  w czasach św. Augustyna oraz znacze­
n ia  tego sakramentu w y g ło s ił k s . doc. dr hab. F. Drączkowski. K sięża  
kon celeb ran si w l i c z b ie  36 o trzym ali pełny t e k s t  mszy św. według 
wspomnianego ry tu . Opracował go k s . Longosz, k tóry b iorąc u d z ia ł 
w koncelebrze komentował ją  i  czuwał nad właściwym j e j  przeb ieg iem . 
Wierni w ypełn iający k o ś c ió ł  po b rzeg i m ie li  okazję n ie  ty lk o  w ysłu­
chania staroży tn ych  tekstów  i  śpiewów, a le  również p r z y ję c ia  na spo­
sób ambrozjański komunii św. pod dwoma p o sta c ia m i. W późnych godzinach  
wieczornych odbyło s i ę  j e s z c z e  sp otk an ie  tłumaczy pism św. Augustyna.

Drugi dzień , obrad poświęcony był t e o lo g i i  św. Augustyna oraz 
j e j  r e c e p c j i  w P o lsc e . S e s j i  przew odniczył k s . doc. dr hab. F. Drącz­
kowski /KUL/. Jako pierw szy w ystą p ił zaproszony p ro fesor  rzymskiego 
In sty tu tu  P atrystycznego k s . N e llo  C ip rian i z p re lek c ją  p t .  "A propo- 
s i t o  d e ll*  accusa d i manicheismo a S. A gostino" . R eferent przemawiał 
w języku w łosk im ,słu ch acze  zaś o trzym ali przygotowany w cześn iej p o lsk i  
te k s t  w ystąpienia^Tuż po nim z bardzo ciekawym referatem  w y stą p ił k ie ­
rownik Katedry H is t o r i i  K o śc io ła  w S ta ro ży tn o śc i C hrzęść, k s . bp doc.
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dr hab. Jan  Śrutwa mówiący na tem at: "Kontakty św. A ugustyna z pa­
p iesk im  Rzymem". N ie m niej in te r e s u j ą c a  b y ła  p r e le k c ja  k s .  p r o f .  dra  
hab. W aleriana Słom ki /KUL/ p t .  "Św. Augustyn jak o  m is tr z  kontem pla­
c j i ".

Poruszone w yżej z a g a d n ien ia  u zu p e łn io n o  rów n ież ciekawym i ko­
m unikatam i: k s .  d o c . dr hab. W ojciech  K ania /T arn ów / "Św. Augustyn  
w o c e n ie  k s .  Jana C zuja"; k s .  d o c . dr hab.< Henryk W ojtow icz /KUL/ 
" E u ch arystia  w nauce ów. A ugustyna"; o .p r o f .  dr hab. S ta n is ła w  N apiór­
kow ski 0FMConv /KUL/ "R ecep cja  ów. A ugustyna w m a r io lo g i i  Soboru Waty­
k a ń sk ieg o  I I " ; k s .  dr Janusz Dyl /KUL/ "Prace dyplomowe o ów. Augu­
s t y n ie  p isa n e  na KUL-u

Warto tu  t e ż  wspomnieć zorganizow aną w B ib l io t e c e  U niw ersy­
t e c k ie j  KUL o k o lic z n o śc io w ą  wystawę k s ią ż k i  a u g u s ty ń s k ie j ,  ukazu­
j ą c ą  w s z y s tk ie  p o ls k ie  p rzek ład y  "Wyznań" i  "Państwa Bożego" p o ls k ie  
żywoty św. A ugustyna i  n a j s t a r s z e  b ib l io t e c z n e  kodeksy a u g u sty ń sk ie .

Na za k o ń czen ie  obrad d o c . dr hab. M. Kaczmarkowski poinform o­
wał w sz y s tk ic h  o wynikach sp o tk a n ia  tłum aczy pism  ów. A ugustyna. 
O św iad czy ł, że sp o tk a n ie  to  m ia ło  t r z y  z a s a d n ic z e  c e l e :  a u to p re ze n -  
c j a  osób tłum aczących  pism a św. A ugustyna; wymiana o s o b is ty c h  doświad­
czeń ; w spólne z a s ta n o w ie n ie  s i ę  nad c e lo w o ś c ią  zo rg a n izo w a n ia  sympo­
zjum t r a n s la t o r s k ie g o .

Każdy z w ym ienionych ce lów  z o s t a ł ,  zdaniem  r e f e r e n t a ,  w p e łn i  
o s ią g n ię t y :  osoby tłu m aczące  d z ie ła  św . A ugustyna m ia ły  m ożliw ość  
b l iż s z e g o  zap ozn an ia  s i ę  z so b ą , przedyskutow ano s z e r e g  k w e s t i i  do­
ty c z ą c y c h  sposobu p r z e k ła d a n ia  na jęz y k  p o ls k i  skom plikow anych wyra­

żeń  św. A ugustyna i  p ozytyw n ie o cen io n o  p ro p o zy cję  u rzą d ze n ia  sym­
pozjum t r a n s la t o r s k ie g o .  U sta lo n o , że powinno s i ę  ono odbyć w p rze ­
c ią g u  dwóch n a jb liż s z y c h  l a t .  P o ja w iła  s i ę  m y śl, aby m iejscem  t a k ie ­
go sympozjum b y ła  Akademia T e o lo g i i  K a t o l ic k ie j  w W arszawie z r a c j i  
z b liż a j ą c e g o  s i ę ,  s z c z e g ó ln e g o  ro d za ju  ju b ile u s z u :  u k azan ia  s i ę  5 0 -  
te g o  tomu PSP. Zorganizow ane tam z t e j  r a c j i  sympozjum t r a n s la t o r s k ie  
byłoby wyrazem u zn an ia  d la  pracy Z esp o łu  R edakcyjnego w s k ła d z ie :  
k s .  d o c . dr hab. Emil S ta n u la , k s .  d o c . dr hab. W incenty M yszor, 
dr S ta n is ła w  K alin k ow sk i, k s .  dr K azim ierz O brycki.

Podsumowania i  zam k n ięcia  c a łe g o  sympozjum dokonał k s .  dr 
S ta n is ła w  L ongosz. W szystkim  obecnym p odzięk ow ał za  p r z y b y c ie  i  stw o­
r z e n ie  m iłe j  a tm o sfer y , p relegen tom  za ś  za w łożony w y s i łe k .  W yraził 
p rze k o n a n ie , że z prac i  m y ś li p o ls k ic h  p a tro lo g ó w , p rzy b y ły ch  na



503

spotkanie ze w szystk ich  lic z ą c y c h  s i ę  ośrodków naukowych w kraju  
k o rzy sta ją  szero k ie  k ręg i sp o łeczn e , czego wyrazem może być tak  
lic zn y  u d zia ł w sympozjum /o k . 90 o só b /. Obrady zakończono słowami 
modlitwy z "Wyznań" św. Augustyna.

Po o ficja ln ym  zakończeniu sympozjum, podczas wspólnego obiadu 
w sto łów ce u n iw ersy teck ie j , g ło s  zabrał k s . doc. dr hab. Edward 
Stan iek  /Rraków/. Nawiązując do wyrazów uznania , ja k ie  pod adresem 
organizatorów spotkan ia  w yraził ju ż  w s a l i  obrad k s . bp doc dr hab. 
Jan śrutw a, sk ierow ał w im ieniu  w szystk ich  zebranych słow a podzięko­
wania i  w d zięczn ości do k s . dra S tan isław a Longosza za trud zorgan i­
zowania tak r o z le g łe g o  sympozjum oraz za czuwanie nad sprawnym jeg o  
przebiegiem .

Po ob ied z ie  k ilk a n a śc ie  osób spośród uczestników  sympozjum uda­
ło  s i ę  z kwiatami i  modlitwą do grobu śp . p ro f. L. Małunowiczówny, 
z a ło ż y c ie la  i  w ie lo le tn ie g o  kierow nika Międzywydziałowego Zakładu 
Badań nad Antykiem C hrześcijańskim  KUL.

Ks. J ó ze f Grzywaczewski -  S ie d lc e

4 . CHRZEŚCIJAŃSTWO A JUDAIZM. SPUŚCIZNA I ZALEŻNOŚCI

W dniach 7 - 9  maja 1987 r .  odbyły s i ę  w Rzymie w In s ty tu c ie  
Patrystycznym  "Augustinianum" trad ycyjn e, XVI ju ż  z k o le i ,  Dni Augu­
s t ia ń s k ie  poświęcone tematowi: "C hrześcijaństw o a judaizm . Spuścizna  
i  za leżn o śc i"  /C r istia n eslm o  e Giudaismo. E red ita  e C o n fr o n ti/. Głów­
nym ich  celem  było przede wszystkim  p rze ś le d z e n ie  z a le ż n o śc i ch rześ­
c ija ń stw a  od r e l i g i i  i  k u ltury  żydow skiej, aby w ten  sposób le p ie j  
móc poznaó inne powiązania owych dwóch w ie lk ich  k u ltu r  i  r e l i g i i :  
l i tu r g ic z n e , te o lo g ic z n e , czy in s ty tu c jo n a ln e . Nie ch o d z iło  w ięc , 
jak  widzimy, o badanie postawy pierw otnego ch rześc ija ń stw a  wobec 
judaizm u, czy te ż  analizow anie wzajemnych polem ik, a le  ó ukazanie 
tych w szystk ich  elementów, k tó re  w pierw szych wiekach p r zesz ły  z ju ­
daizmu do d z ied zictw a  K ośc io ła  i  jako ta k ie  i s t n i e j ą  w nim do d z iś .
Z drugiej strony staran o  s i ę  zweryfikować k on fron tację  między * re-  
lig ią-m atką"  a j e j  "potomstwem". Badania w t e j  d z ie d z in ie , jak  
stw ierdzono, mogą iś ó  w dwóch kierunkach: akcentującym d zied z ic tw o , 
czy te ż  podkreślającym  "novltas C h ristian a" . Idąc za pierwszym k ie -




